
Nr 16. W arszawa, dn. 3 sierpnia 1935 r. Ogóln. zbioru Nr 637.
WYDAWCA: W im ien iu  Polskiego Związku Przem ysłow ców  M eta low ych—Prezes Rady Związku inż. Piotr D rzewiecki.

Za re d a k to ra  odpowiedzia lnego W ito ld  Eychler.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: W a rszaw a ,  ul. M arszałkow ska 140, te l .  594-26. Adres telegr.: „ M e ta lo w c y —W arszaw a" .  

Prenumerata  wynosi z przesyłką w kraju: zł 5 kwartalnie.  Num er  pojedynczy zł. 1.—
TREŚĆ NUMERU: Zm iana  ad re su .  — Ulgi w spraw ie  zaległości ubezpieczeniowych. — Spła ta  zaległości poda tkow ych . — 

Z m in is te rs tw a  opieki społecznej. — Zgłaszanie p racow ników  do ubezpieczenia. — W iadom ości celne. — 
Z min. poczt i te legrafów. — Z orzecznictwa. — W yniki XIX m iędzynarodow ej k o n fe r e n c j i  p racy . — 
Ubezpieczenie od odpow iedzia lności cywilnej — „Pociąg — W y s ta w a '  w  Spalę. — S tan  z a d u d n ie n ia  
w przemyśle . — K ronika  Związkowa. — Z działalności Związku E k sp o r to w e g o . ; '^ - f ik s p ^ t  dp  P a ^ ą j n y ,^ ^  
Przywóz i w ywóz d rogą m orską . — K ronika  — Ceny. riŁJsOintfsłii

ZMIANA ADRESU P O LSK IEG O  ZW IĄZKU  

PRZEM YSŁOW CÓ W  M ETALOW YCH

O d dnia 26 lipca b. r. Polski Związek Prze­
mysłowców Metalowych, Zjednoczeni Polscy Prze­
mysłowcy Metalowi S. A., oraz Związek Ekspor­
towy Przemysłu Metalowego Przetwórczego, spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, mieszczą 
się w nowym lokalu przy

Ul. M ARSZAŁKOW SKIEJ 140 I p.

Numery telefonów brzmią:

Polski Związek Przemysłowców Metalowych 
Dyrekcja  222-44
R ed ak c ja  Przem ysłu  M e ta lo w e g o  \  594.26  
Biuro J
G ru p a  P ro d u c e n tó w  N a rząd z i  
G ru p a  Fab. R ow erów  i Części Row. 
G ru p a  Przem ysłu  M o to ry z a c y jn e g o

626-40

Zjednoczeni Polscy j 211-15
Przemysłowcy Metalowi S. A. j 681-20

Związek Eksport. Przemysłu j ^ 7_95 
Metalowego Przetwórczego | * *

Nr. telefonu G rupy Odlewni przy P. Z. P. M. 
będzie podany w następnym numerze „P. M.".

ULGI W SPŁACIE Z A LEG ŁO ŚC I 
UBEZPIECZEN IOW YCH

Art. 3 znowel izowanej  ustawy z dnia 10 marca
1932 r. o spłacie zaległości poda tkowych i t. p us ta­
lił ogólne  wytyczne dla ulg w spłacie zaległości 
ubezpieczeniowych.  Ogłoszone w ostatnich dniach 
rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej z dn 12 
lipca 1935 r. (Dz. (J. R. P. Nr 54, poz. 353 przynosi 
szereg szczegółowych postanowień.

Bi&Jjoteła FTM , „ t e m ”
Nowe rozporządzenie, a ulgi w spłacie, stosowane 

dotychczas.

Ustalona została ogólna  zasada,  że wszystkie 
dotychczas og łoszone postanowienia  z zakresu ul­
gowych spłat  należności instytucyj ubezp ieczenio­
wych, a więc us tawa z dn. 15 marca  1934 r. oraz 
okólniki Ministerstwa Opieki  Społecznej  i instytucyj 
ubezpieczeniowych t racą swe znaczenie z chwilą 
wejścia w życie omawianego rozporządzenia.  Wcho­
dzi ono w życie z dniem ogłoszenia,  z  mocą obo­
wiązującą od dn. 1 lipca r. b.

Wszystkie dotychczasowe układy w sprawie 
spłaty zaległości zawar te  przez przedsiębiors twa 
z instytucjami ubezpieczeń społecznych,  o ile są 
mniej  korzystne niż to wynikałoby z pos tanowień 
rozporządzenia,  ulegną zmianie na wniosek dłużnika.

Wejście w życie om awiane go rozporządzenia 
nie uchyla sam o przez się zobowiązań wypływają­
cych z udzielonych ins tytucjom ubezpieczeń spo łe ­
cznych przez dłużników na spłatę zaległości weksli ,  
czeków i t. p. oraz nie unieważnia do konanych  na 
rzecz tych instytucyj przelewów wierzytelności .  Kwo­
ty wypływające  z tych zobowiązań (płatne po 1 lipca 
r. b.) na wniosek dłużników winny być przeznaczo  
nc na spłatę bieżących zobowiązań, aby nie zmniej 
szać zakresu ulg w spłacie zaległości.

Zaległości wobec b. kas chorych.

a) u lg i zasadnicze.
Z chwilą wejścia w życie rozporządzenia nastę­

puje automatyczne umorzenie 30% zaległych na­
leżności b. kas chorych t. j. należności z tytułu 
składek pracodawcy i pracowników,  oraz składek 
i kar do dn. 1. I. 1934 r.

Po do konaniu  umorzenia ustala się now e  sa l ­
do każdego dłużnika na dzień 1 lipca 1935 r. Saldo 
to jes t pod s tawą dalszych ulg.
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1. Płatność 40% teg o  nowego  salda odracza się 
(bez liczenia odset ek  zwłoki) do dnia 30 czerwca
1936 r. pod warunk iem iż dłużnicy do dnia 15 lu­
t ego 1936 r. uiszczą swoje bieżące zobowiązania w o­
bec  ubezpieczalni  społecznej  za cały 1934 r., a do 
dnia 11 kwietnia 1936 r. pon ad to  bieżące zobow ią ­
zania za cały 1935 r. Dłużnik, który spełni powyż­
sze warunki  i nadal  nie będzie zalegał z opłatą 
b ieżących składek będzie mógł  spłacić powyższe 
4 0 ^  salda w czterech równych ratach półrocznych: 
1.10. 1936, 1.4. 1.10. 1937 r., oraz 1.4. 1938 r.

2. Reszta salda (t. z. 60%) może ulec ew en tu ­
a lnemu umorzeniu  na nas t ępu jących  warunkach:

1) dłużnikom,  którzy w dniu 1 października 
1933 r. b ędą  mieli uregulowane zobowiązania,  wy­
nikające z ubezpieczeń za czas od 1 stycznia 1934 
do 31 marca 1935 r., umarza  Ubezpieczalnia 1 0 ^  
ogólnego salda;

2) dłużnikom którzy w dniu 16 lu tego 1936 r. 
będą  mieli uregulowane zobowiązania z tytułu ubez ­
pieczenia za czas od 1. 1. 1934 do 31. 12. 1935, 
umarza  ubezpieczalnia — dalsze 20% salda.

3) d łużnikom,  k tórzy w dniu 16 stycznia 1937 r. 
b ęd ą  mieli u re gu low ane zobowiązania za czas od 
1. 1. 1934 do 31. 12.1936 r. umarza  ubezpieczalnia— 
dalsze 15% salda.

4) d łużnikom,  którzy w dniu 16 stycznia 1938 r. 
b ędą  mieli uregulowane zobowiązania za czas od 
1.1. 1934 do 31.12. 1937 r. umarza  ubezpieczalnia — 
pozosta łe  15% salda.

Umorzenie  okreś lone powyżej  w p. 1 będzie 
przys ługiwało także  tym dłużnikom,  którzy nie wy­
równali do  1. 10. 1935 r. zobowiązań za czas od
1. 1. 1935 r., jeżeli jednak udowodn ią ,  że w czasie 
od 1 s tycznia 1934 r. do 30 września 1935 wpłaty 
usku tecz n ione  przez nich do ubezpieczalni  społecz­
nej wynoszą  tyle ile wynosiły b ieżące  należności  za 
czas od 1. 1. 1934 r. do 31. 3. 1935 r.

b) sku tk i niewypełnienia warunków uprawnia­
jących do dalszych ule.

Dłużnik, który nie dopełni  we właściwym ter ­
minie p ierwszego warunku obję tego p. 1 traci p r a ­
wo do odroczenia i obowiązany jes t odrazu uiścić 
całe 40°/0 salda.

Jeś li  m imo dot rzymania  p ierwszego warunku  
nie będzie dot rzymany którykolwiek z dalszych wa­
runków objętych p. 2, dłużnik będzie musiał  za p ła­
cić odrazu tę część salda, która  miała być u m o r zo ­
na (10, 20 lub 15°/0) i traci jednocześn ie  korzyści 
naby te  w s tosunku do wspom nian eg o  wyżej 40°/0 
salda

We wszystkich tych wypadkach,  gdy część sal­
da s taje się odrazu płatną,  będą pobierane  odsetki  
zwłoki  od ca łego zadłużenia na saldzie, 6°/0 w s to­
sunku  rocznym,  poczynając  od 1 lipca 1935 r.

c) ewentualne dalsze ulgi.
Prócz ulg, przewidzianych w przepisach p o ­

przedzających,  dłużnikom,  którzy w okres ie  do dnia
30 czerwca 1936 r. będą  uskuteczniali  wpłaty  na 
poczet  zaległości obję tych sa ldem,  a nie zalegają 
z opłatą  składek ubezpieczeniowych,  przypadających 
z tylu ubezpieczeń społecznych za czas po dniu 
1 stycznia 1934 r., każda wpłata będzie zaliczona 
w s tosunku 200% wpłaty,  jeżeli została uskutecznio 
na w czasie do dnia 31 marca 1936 r., i w s tosunku

150% wpłaty,  jeżeli została uskutecznior.a w czasie 
od dnia 1 kwietnia do dnia 30 czerwca 1S36 r.

Niezależnie od tego wszyscy dłużnicy mogą 
do dnia 31 grudnia 1936 r. spłacić zadłużenie objęte 
sa ldem w s tosunku 1=1.25.

Ulgi w spłatach zaległości wobec pozostałych 
insłyłucyj ubezpieczeniowych.

Zaległości wobec:  a) dawnych Zakładów Ubez­
pieczenia Pracowników Umysłowych,  b) Zakładu 
Ubezpieczenia od wyp adków  we Lwowie,  c) Za­
kładu Ubezp. w Król. Hucie,  d) Ubezpieczalni Kra­
jowej  w Poznaniu i e) Bractwa Górniczego w Kra­
kowie,  za okres do 31 grudnia 1933 r., ulegają  
w całości odroczeniu do 15 lutego 1936 r. Nor­
malne odsetki  zwłoki zostają zmniejszone do poło­
wy. Nie dotyczy to jednak  wypadkó w gdy odsetki  
te były już raz zmniejszone do 6 %  lub 4 1 /2°/0.

Po upływie terminu odroczenia,  t. zn. po 15 lu­
tego 1936 r. spłata zaległych należności wobec z a ­
kładów ubezpieczeniowych zostanie rozłożona:

a) na okres 3-ch lat, licząc od 15 lutego 1936 
roku, jeżeli dłużnik nie udzieli odp ow ied n ieg o  za­
bezpieczenia,  a uiścił jednak zobowiązanie ubezp ie­
czeniowe z ty tu łu  ubezp ieczeń  za czas od 1 stycz­
nia 1934 r. do 31 grudnia 1935 r.

b) na okres do 9 ciu ła t licząc  od 15 2.1936, 
jeżeli dłużnik udzieli odpo wiedniego zabezpieczenia.  
Odpowiednie tn  zabezpieczeniem je s t  w zasadzie pu- 
pilarne zabezpieczenie hipoteczne,  jednak instytucje 
mogą  przyjąć również i inne zabezpieczenie,  jeżeli 
uznają je za odpo wiednie  (np. od dan ie  w zastaw 
papierów wartościowych i t. p ). Przy zabezpiecze­
niu h ipotecznem musi być przedłożone oszacowanie 
nie wcześniejsze,  jak z przed pół tora roku.

Od zaległych należności zakładów,  objętych 
ulgową spłatą,  pobiera  się od 1 lipca 1935 r. o d ­
setki  zwłoki w nas tępującej  wysokości :

1) w razie udzielenia zabezpieczenia — w wy­
sokości  4l/2°/0 w  s tosunku  rocznym.

2) poza tem 6°/0, jednak  dla gospodars tw i przed­
siębiorstw rolnych i leśnych instytucja będzie mogła 
i w tych przypadkach zniżyć odsetki  do  4 l/2%  w s to ­
sunku rocznym.

Dłużnik traci prawo  do odroczenia  i rozłożenia 
spłaty:

a) jeżeli nastąpi ła lub ma nastąpić  likwidacja 
zakładu pracy,

b) jeżeli za lega z opłatą  zapadłej  raty dłużej 
niż trzy miesięce.

Ponadto  ulg nie s tosuje  się do tych sum,  do 
których spłaty uzależnione jes t zaliczenie pracowni ­
kowi okresu ubezpieczenia lub wypłata świadczeń;  
w przeciwnym bowiem razie pracodawca musia ł­
by ponosić cywilną odpowiedzia lność  wobec pra­
cownika.

Technika uzyskiwania ulg w spłacie zaległości.

Sprawę ulg załatwiają:
a) ubezpieczalnie społeczne w zakresie należ­

ności b. kas chorych.
b) Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warsza ­

wie w zakresie pozosta łych instytucyj ubezpieczeń 
społecznych interesujących przemysł.  Zgłoszenie do 
Zakładu Ubezpieczdń Społecznych należy kierować 
za p o ś rednic twem właściwe) ubezpieczalni  społecz­
nej do  dnia 1 stycznia 1936 r.
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Za zgodą instytucyj ubezpieczeniowych spłata 
zaległości (częściowa lub całkowita)  może być usku­
teczniona za pomocą:

a) papierów procentowych:  1) państwowych lub 
przez Państwo gwarantowanych — również Pożyczki 
Narodowej ,  oraz 2) papierów emitowanych przez in­
s tytucje i przedsiębiorstwa krajowe,

b) przelewu wierzytelności,
c) przenies ienia prawa własności do nierucho­

mości,
d) wykonania  robót  lub w inny sposób.
Zapewn e wypadn ie  nam jeszcze powrócić do

omówienia  pos tanowień  o ulgach w spłacie za le­
głości ubezpieczeniowych z chwilą, gdy życie wyja 
śni ich celowość Nie spodziewamy się z nich peł­
nych korzyści.  Wynika to z b łędnego założenia,  że 
większość ulg uzależniona jest od punktualnego 
płacenia bieżących zobowiązań,  a mogłoby to j edy­
nie nas tąpić wtedy, gdyby opłaty te zostały j ed n o ­
cześnie wydatnie zmniejszone.

SPŁATA Z A LEG ŁO Ś C I PODATKOW YCH
Ustawa z dn. 10 marca  1932 o spłacie za legło­

ści pod atko wy ch oraz zaległych składek i opłat  na 
rzecz niektórych publ iczno-prawnych instytucyj ub ez ­
pieczeń (ogłoszona w Nr. 29 Dz. U. z roku 1932) 
została znowel izowana w r. 1935 us tawą z dnia 26 
marca  (Dz. U. Nr 27 z 1935 r.).

Obecnie w Nr. 50 „Dziennika Ustaw ‘ ukazał się 
jednolity teks t  us tawy wraz z wp ro w ad zo nemi  z m i a ­
nami.

Z MINISTERSTWA OPIEKI SPOŁECZN EJ

Pan Minister Opieki  Społecznej  wydał ro zpo ­
rządzenie,  powołujące  asys tentów inspekcyjnych 
przy inspekcji  pracy. W myśl tego rozporządzenia  
kandy da t  na s tanowisko asys tenta  inspekcyjnego 
winien w ykazać się ukończeniem conajmniej szko ły  
powszechnej. Ponadto  kandy da t  winien posiadać 
zn a jo m ość  zasad ochrony pracy i zadań inspekcji 
pracy.  O kwalifikacjach w tym zakres ie orzeka 
okręgowy inspektor  pracy po 3 mies ięcznym okre­
sie próbnym.  Instytucja asystentów inspekcyjnych 
us tanowioną została, jak wiadomo,  rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospol itej  z  dnia 14 lipca 1927 r.
o inspekcji pracy. Asystentów inspekcyjnych p o ­
wołuje Ministerstwo Opieki  Społecznej z pośród 
osób,  które: 1) pracowały conajmniej  5 lat w ch a ­
rakterze  robotnika,  rzemieślnika,  pracownika  tech ­
nicznego,  lub handlowego w danej  gałęzi pracy,
2) pracowały w tym charakterze niemniej  niż 2 lata 
w obrębie  sw ego  obszaru,  na k tórym pełnić mają 
czynności asys tentów inspekcyjnych.  Zadaniem asy 
s tentów inspekcyjnych jest współdziałanie z inspe­
kcją pracy w nadzorze nad przes trzeganiem przepi 
sów ochrony pracy.

ZGŁASZANIE DO UBEZPIECZENIA PRACOW N IKÓ W  
PO D LEG A JĄ CYCH  W YŁĄCZNIE 
UBEZPIECZENIU W YPADKOW EMU

W myśl Rozporządzenia Ministra Opieki S p o ­
łecznej z dn. 19 lipca 1935 r. pracodawcy  nie są 
obowiązani  do indy widualnego ( imiennego)  zgłasza 
nia do ubezpieczenia  od wypadków  u> za trudnie­
niu i chorób zawodowych tych pracownikow, k tó ­
rzy wyłącznie tylko tym ubezpieczeniom podlegają,

natomias t  obowiązani  są  w terminie  do  końca 
pierwszego miesiąca każdego kwartału kalenda rzo­
wy pr zes łać  właściwej ubezpieczalni społecznej  na 
przepisowych formularzach ogólne zes tawienie wy­
nagrodzenia tych pracowników,  za ubiegły kwar ta ł  
kalendarzowy wraz z obl iczeniem należnej  za ten 
okres  składki.

W przemyśle dotyczy to uczniów i te rminato ­
rów, odbywających na ukę  zawodo wą na pods tawie  
umowy spisanej  i rejes trowanej  w Izbie P rzemysło­
wo-Handlowej  oraz praktykantów i wolontarjuszów,  
którzy są uczniami lub abso lw en ta m i  szkół zawo­
dowych i akademickich i za trudnionych wyłącznie w 
celu praktycznego szkolenia się w tym zawodzie 
w/g przepisów us tawowych, lub danej uczelrri.
W IADO M OŚCI CELNE PMSTSOWE M M

Okólnik Ministerstwa Skarbu  z®<ffila%  czerwca 
b. r. zwraca uwagę,  że warunki  ustalone  w p o z w o ­
leniach przywozu, wydawanych przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu,  powinny być ściśle przes trze­
gane.  W szczególności odprawa celna towarów, 
objętych pozwoleniem przywozu, m oże być doko­
nana wyłącznie w urzędzie celnym, wskazanym  
w pozwoleniu. Przesyłanie pozwoleń przywozu z u- 
rzędów wymienionych w pozwoleniu  do innych 
urzędów celnych, celem dokonania tam odprawy 
towarów, może  być uskuteczniane tylko za pozw o­
leniem Ministerstwa Przem yślu i Handlu.

Dotychczasowa praktyka wydawania pozwoleń 
przywozu — jak komunikuje  Izba Przem. Handlo­
wa w Warszawie — ulegnie zmianie od 15 pa ź ­
dziernika. Od teg o  terminu pozwolenia  b ędą  ważne 
wyłącznie na jedną odpra w ę celną. Aby umożl iwić 
importerowi  sp rowadzan ie  towarów partjami,  prze­
widuje się wprowadzenie  wydawania pozwoleń w 
kilku odcinkach.  Importer  w chwili sk ładania p o d a ­
nia o przywóz zaznacza,  w ilu odcinkach pozw ole ­
nie ma być wystawione i podaje  ilości, jakie k a ż d o ­
razowo chce sprowadzać.

Importerzy mają możność  żądać  wydania  p o ­
zwolenia przywozu według nowego sys temu już 
obecnie.  Ułatwi to przejście z sys temu dotychcza ­
sowego  na nowy i umożliwi f i rmom importerskim 
obznajmienie się i przys tosowanie  do nowych  wa­
runków korzystania z pozwoleń przywozu.

Z MINISTERSTWA POCZT I TELEG RAFÓ W

Od dn ia  1 s ie rpn ia  1935 r. M in isters tw o Poczt i T elegra­
fów obniża opła ty  za przewóz lo tn iczy przesyłek  l istowych 
w obrocie w ew nętrznym  i z W. M. G dańsk iem  od 50 do 75 
procent, a  p o n ad to  bardzo znacznie op ła ty  za przewóz lo tn i­
czy paczek tak  w  obrocie w ew n ę t rz n y m  jak i zagranicznym.

Od 1 s ierpn ia  r. b. do p ła ta  za przewTóz lotniczy ka r tk i  
pocztowej, l istu  do 20 gram  wagi i p rzekazu  pocztowego 
w’ Polsce będzie w ynosiła  zaledwie 5 gr., zam ias t  10 gr., p o ­
b ieranych dotychczas, a dop ła ta  za przewóz paczek lotniczych 
w Polsce — 30 gr. od 1 kg. wagi, zam ia s t  75 gr.

D opła ta  za przewóz lotniczy paczek zagranicę obniżona 
zosta ła  również b. znacznie. 1 ta k  np. do p ła ta  za przewóz 
lotniczy paczki o w adze 1 kg. z P o znan ia  do Berlina w yn ie ­
sie 50 gr., a z innych  lotnisk w Polsce do Berlina — 80 gr.

Podobnie  n isk ie  do p ła ty  za przew^óz lotniczy obow iązują  
przy n a d aw a n iu  paczek  lotniczych z Polski do Łotwy, Estonji,  
Rumunji,  Bułgarji i Grecji.
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Do przew ozu lotniczego w Polsce dopuszczono również 
od 1 s ierpn ia  r. b. l isty  i paczki z p o dan ą  wartością.

Od 1 s ie rp n ia  r. b. będą  przewożone sam olo tam i w Pol­
sce bez pob ieran ia  jak ie jko lw iek  d o p ła ty  za przewóz po­
wietrzny paczki pocztowe nadane ,  jako pilne.

Z O RZECZN ICTW A W SPRAW ACH PRACY

Podajemy poniżej  orzeczenie Sądu Najwyższego 
z dnia 29 l is topada 1932 r. Izby III 1 Rw. 1643/32.

Pomocnik werkmistrza, doglądający pra­
cy robotników, wydający im m ałerjały i kon­
trolujący je, wpisujący zam ówienia do księgi, 
prowadzący wykazy godzin pracy robotników  
i zestawienie wykonanych robót, nie jest pra­
cownikiem umysłowym.

Motywy Sadu:
Pracownikami  umysłowymi są osoby,  w y m ie ­

nione w art. 2 p. 1—9 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 16 marca  1928 r. (Dz. U. Nr 35, poz. 323).

O boję tna  jest  nazwa lub tytuł pracownika.  O s o ­
ba,  spełniająca czynności  wskazane  w p. 1—9 jest 
pracownikiem um ysłow ym  bez względu na to, czy 
nazwana zos tała robotnikiem.

Osoby,  spełnia jące  czynności administ racyjne 
nadzorcze,  są pracownikami  umys łowymi tylko wte­
dy, jeżeli kierują technicznie pracą  w zakładzie 
pracy i są za ca łość tej pracy odpowiedzia lne .

Jak ko lwiek  więc powód wykonywał  jako p o ­
mocn ik  werkmist rza czynności dozorcy,  doglądając 
pracę  robotników,  wydając  i kontrolując materjały,  
w yda ne robotnikom,  to nie kierował  pracą  robotni­
ków  i za ca łość tej pracy nie był odpowiedzialny.

Dalsze czynności powoda :  wpisywanie  z a m ó ­
wień do księgi,  prowadzen ie  książki godzin pracy 
robotników,  zestawienia robót ,  w ykona nych przez 
warsztat ,  były czynnościami ,  nie wymaga jącemi  
specja lnej  inteligencji  i s am odzie lnego wysiłku u m y ­
s łowego  i miały charakter  czynności  ubocznych,  
wskutek czego charakter  zat rudnienia powoda,  jako 
robotnika  fizycznego, został  niezmieniony.

WYNIKI XIX M IĘDZYNARODOW EJ K O N FER EN C JI1) 
PRACY

W czerwcu b. r. przy udziale delegacj i  polskiej 
obradowała  XIX Międzynarodowa Konferencja Pracy.  
Podajemy niżej w st reszczeniu wyniki obrad z p o d ­
kreśleniem najważniejszej spr awy — skrócenia  cza­
su pracy.

7. Zachowanie uprawnień w zakresie  ubezpieczenia  
inw alidzkiego, na starość i na wypadek śmierci 
pracowników, przenoszących się z  jednego kraju  

do drugiego.
W sprawie  tej interesującej  ubezpieczonych 

oraz kraje emigracyjne  i imigracyjne uchwalono 
ko m p ro m iso w ą  konwencję  naogół  korzystną dla 
ubezpieczonych.
2. Zatrudnienie kobiet p rzy  robotach podziemnych  

w kopalniach w szelkiego rodzaju.
W wyniku obrad powstała  konwencja,  w p ro w a ­

dzająca zakaz pracy tego rodzaju.  Dla Polski jak

') Obszerne spraw ozdanie  znajdą czyte ln icy  w ar tyku le  
p. M. Jas trzębow sk iego  w nr. 14 „Przeglądu Gospodarczego".

i dla większości  krajów europejskich  gdzie zakaz 
pracy kobiet  pod z iemią  i stnieje oddawna nie przy­
niosła ona  nic nowego.

3. Bezrobocie młodocianych.
Konferencja uchwaliła za lecenie,  zbiór d ezyde­

ra tów ogólnych,  s formułowanych  na tle doświadczeń 
i prób,  p rz eprowadzonych  w walce z bezrobociem 
młodzieży w poszczególnych państwach.  Wobec z a ­
gadnienia bezrobocia  młodzieży konferencja w y k a ­
zała tę sam ą bezradność  jaką  widzimy we wszyst­
kich krajach dotkniętych klęską bezrobocia,  a nie- 
pos iadających dosta tecznych środków na p ro w a­
dzenie robót publicznych.

4. Rekrutowanie pracowników w kolonjach i innych 
terytorjach o podobnych warunkach.

Zagadnienie  to interesujące jedyn ie  państwa 
kolonjalne po d o d a tkow ych  badaniach będzie  roz­
pat rywane jeszcze raz na konferencji  w 1936 r.

5. Płatne urlopy pracownicze.
Sprawa płatnych urlopów robotniczych rozpat ry­

wana była przez Konferencję w pierwszej  dyskusji.  
W rezultacie więc opracowano  tylko tezy do a n ­
kiety międzynarodowej .  W roku przyszłym deba ty  
będą powtórzone.  Stosunek  delegata  p ra codawców 
polskich do tego zagadnienia musiał  się różnić od 
poglądów większości grupy pracodawców.  Przemysł  
polski, pos iadając dość kosztowny sys tem obowiąz­
kowych urlopów płatnych, nie ma dostatecznych 
ar gumentów,  aby przeciwstawiać się rozszerzaniu  
tego ciężaru na pańs twa z nim konkurujące.  Takie 
sa m o  s tanowisko zajęli również pracodawcy austrjac- 
cy, irlandzcy, włoscy i norwescy.

6. Skrócenie czasu pracy.
Ostatnim najważniejszym punk tem  była sprawa 

skrócenia czasu pracy, a w szczególności:
a) na robotach publicznych, podję tych lub s u b ­

wenc jonowanych  przez rządy;
b) w przemyśle  żelaza i stali;
c) w przemyśle budowlanym;
d) w hutach szkła bute lkowego;
e) w kopalniach węgla.
J a k  wiadomo sprawą skrócenia czasu pracy.  

Międzynarodowa Organizacja Pracy zajmuje się od 
trzech lat. Zagadnienie to wyłoniło się w związku 
z panując em  bez robociem.  Przedstawiciele organi- 
zacyj robotniczych widzą w skróceniu  czasu pracy 
radykalny i uniwersalny środek na zlikwidowanie 
klęski bezrobocia.  Pracodawcy zajmują s tanowisko 
negatywne,  wykazując ,  że zamierzony cel nie będzie 
os iągnięty,  że natomias t  skrócenie  czasu pracy wy­
wołać może skutki wręcz przeciwne — zwiększenie 
bezrobocia i pogłębienie  trudności gospodarczych.

W r. ub. odpowiedni  projekt  konwencji  ogól 
nej, obejmującej cały przemysł,  nie uzyskał aprobaty 
Konferencji.

Projekty skrócenia czasu pracy przenies ione na 
ostatnią Konferencję z pewnem i modyfikacjami , 
mianowicie obok projektu ogólnej  konwencj i o skru- 
ceniu czasu pracy, zapro po no wano również kon 
wencję o 40 g. tygodniu pracy w wymien ionych  
wyżej działach pracy.

W rezultacie uchwalono ogólną konwencję  tak 
zredagowaną,  iż nie powoduje ,  bez przyjęcia kon-
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wencyj szczegółowych,  żadnych zobowiązań s a m o ­
istnych i konwencję o 40 g. tygodniu  w hutach 
szkła bute lkowego.  Projekty  konwencyj dla innych 
działów pracy, bądź upadły,  bądź zostały przenie­
s ione na nas t ępną konferencję.

Zarówno całokształt  sprawy czasu pracy jak 
os tatn ie  wypadki na terenie genewskim zyskują 
wiele jasności,  gdy rozważy się us tosunkowanie  się 
doń trzech grup uczes tn ików Międzynarodowej  Kon­
ferencji Pracy. Grupy te, jak wiadomo,  to p rz ed s t a ­
wiciele p racodawców  pracowników oraz delegacje 
rządu każdego państwa.  Pierwsze dwie grupy są 
jednakowo liczne. Z natury rzeczy reprezentują 
przeciwstawne interesy, a więc głosy ich ró w n o w a­
żą się. Decydują z reguły głosy delegatów rządów,  
grupy liczebnie równej obu wspo mnian ym  wyżej 
grupom razem wziętym. J a s n e  jest,  że w sprawie 
skracania czasu pracy, w której dem agogiczne 
wnioski grupy pracowniczej znajdują przeciwwagę 
w os trożnem ustosunkowaniu  się pra codawc ów,  los 
jakiegokolwiek zobowiązania międzyna rodo wego  za­
leży tylko od delegacyj rządowych,  ściślej biorąc 
od poglądów na tę sprawę rządów państw uprze­
mysłowionych.

Aczkolwiek delegacje  rządowe naogól  zacho­
wują wielką rezerwę wobec skrócenia czasu pra­
cy, to jednak niechętnie ujawniają swe  stanowisko 
negatywne.  Wynika to z popularności  sprawy skra ­
cania czasu w opinjach wielu krajów. Popularność 
ta wynika z fałszywej reklamy dla skróconego cza­
su pracy,  który nieraz znajdował  ho noro w e miejsce 
w różnych teore tycznych programach walki z bez­
robociem.  W tych warunkach jes t naogół zrozumia­
łem, że delegacje  rządowe,  nie mówiąc  wyraźnie 
„nieł , uchylają się od jasnego i wyraźnego w y p o ­
wiedzenia się za konwencjami .  J e s t  to dość jasna 
gra polityczna — od jum upadku  konwencji  niech 
padnie na pracodawców.

W radykalnych odłamach prasy spotyka się za ­
rzuty, iż pracodawcy,  wycofując  się od współpracy 
nad projektem konwencj i ,  sabotują ideę skracania 
czasu pracy.  Stwierdzi li śmy już w jakim stopniu 
grupa pracodaw ców przez swą liczebność może 
wpłynąć  na os tateczny wynik obrad.  Zależy on wy­
łącznie od dwóch pozos ta łych grup. Raczej więc 
grupom tym można postawić zarzut, że przecią­
gają bez końca sprawę,  w której powodzenie  nie 
wierzą.

Pracodawcy pragn ą skłonić decydującą  o kon ­
wencji grupę delegatów rządów do jasnego w y p o ­
wiedzenia się, co jednak  jak dotąd się nie udało.

J a k  już wspomniel iśmy została uchwalona j e ­
dynie konwencja ,  obejmująca  niewielką gałąź pracy: 
huty szkła butelkowego. J e s t  to częs ty wypadek 
małego deszczu z wielkiej chmury.

Może wypadn ie  zaliczyć do rzędu okoliczności 
pomyślnych,  zapewne  przypadkowe,  zresztą uch w a­
lenie konwencj i,  dotyczącej  hut szkła butelkowego. 
Od uchwalenia konwenci i do jej powszechnej  raty­
fikacji wiedzie droga bardzo daleka.  Po roku życia 
nowej konwencj i będz iemy bogatsi  jeszcze o jedno 
doświadczenie.  Nikt się zapewne nie łudzi, że d o ­
świadczenie to nie będzie pomyślne dla idei skra­
cania czasu pracy.

UBEZPIECZENIE OD OD POW IED ZIALN OŚCI 
CYWILNEJ

Towarzystwa ubezpieczeniowe zwracają naszą 
uwagę że nowy kodeks  zobowiązań,  który wszedł 
w życie z dniem 1 lipca 1934 r. w pro w ad za  szereg 
obost rzeń w pos tanowien iach o odpowiedzia lności  
cywilnej za szkody wyrządzone względem  os ób 
trzecich.

W szczególności właściciele przedsiębiors tw lub 
zakładów przemysłowych narażeni  są  na ew en tu a l ­
ne po w ażne  straty, gdyż odpowiadają za szkodę 
na osobie lub mieniu, wyrządzoną komukolwiek 
przez ruch przedsiębiorstwa lub zakładu i od tej 
odpowiedzialności mogą uwolnić się tylko wów­
czas, gdy udowodnią, że szkoda powstała w yłącz­
nie z winy poszkodowanego lub osoby trzeciej, za 
której czyny nie ponoszą odpowiedzialności, albo 
wskutek siły wyższej.

Wyłania się za tem kwest ja,  jak przedsiębiorca 
może się uchronić przed s t ratami  wobe c za os t r zo ­
nej odpowiedzia lności  w myśl no w ego  kodeksu 
zobowiązań,  czy wystarcza dołożyć wszelkich starań 
ce lem zapewnienia warunków bezpieczeństwa,  wy­
nikających z przepisów ochrony życia i zdrowia 
pracowników i osób,  mających s tyczność z p rz ed ­
s i ębiors twem i t e m s a m e m  uniknąć konsekwencyj  
mater jalnych,  mogących  wyniknąć  z pretensyj  o d ­
szkodowawczych  z powodu wypadków,  czy też ko- 
n iecznem jes t od ryzyka tego chronić się też przez 
zawarcie ubezpieczenia  i przelanie odpowiedzia lno­
ści na towarzystwo ubezpieczeń.

Odpowiedzia lność  względem osób  nie nale­
żących do przedsiębiorstwa może być rozciągnięta 
również w pewnych  wypadkach także i na personel ,  
mimo ubezpieczenia  go w ubezpieczalni  spo łecz­
nej od wypadków.  Mianowicie na pods taw ie  art. 
195 i 196 ustawy scaleniowej  za równo ubezpieczal- 
nia, jak i ubezpieczony mogą dochodzić na p ra co ­
dawcy równowartości  świadczeń (wzgl. wynagro dze ­
nia szkód) w wypadkach,  gdy choroba,  niezdolność 
do pracy lub śmierć zostały sp o w o d o w a n e  przez 
pracodawcę rozmyślnie,  albo też przez zaniedbanie 
swych obowiązków,  wynikających z przepisów
0 ochronie  życia i zdrowia pracowników.

Z drugiej s trony ponieważ ubezpieczalnia s p o ­
łeczna nie chroni przedsiębiorstwa przed p r e te n s ja ­
mi wniesionemi: przez osoby trzecie,  nie pozostające 
wogóle w s tosunku s łużbowym, jak klienci, przecho­
dnie, rzemieślnicy i t. d , przez obce  firmy lub s a ­
modzielnych rzemieś lników,  rodziny i krewnych za ­
t rudnionych w przedsiębiors twie pracowników,  oraz 
przez osoby zatrudnione,  nie podlegające  p rzym uso­
wemu społecznemu ubezpieczeniu,  właściciel przed­
siębiorstwa odpowiada materjalnie za szkody, jakie 
osoby te mogłyby ponieść na życiu lub zdrowiu.

Od tej odpowiedzia lności  chroni ubezpieczenie  
od odpowiedzia lności  cywilnej,  które:

I. zabezpiecza od nieprzewidzianych strat ma- 
terjalnyoh, na jakie narażony jest  przedsiębiorca,  
a które mogą powstać  z tytułu us tawowej  o d p o w ie ­
dzialności za szkody, jakich doznały  osoby trzecie 
na zdrowiu lub mieniu;

II. obejmuje niezbędne koszty obrony sądowej
1 pozasądowej przeciw nieuzasadnionym,  a częs to
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b. w ygó ro w an y m  roszczeniom osób trzecich, jak 
i koszty obrony w pos tępo waniu  karnem.  Jeżeli  
ubezpieczający ma dać zabezpieczenie  z pow odu  
roszczenia os oby trzeciej,  wówczas  obow iązek  t o ­
warzystwa rozciąga się również na danie zabezpie­
czenia.

Najważniejszą cechą tego ubezpieczenia,  na co 
szczególnie należy zwrócić uwagę,  jest obrona ubez­
pieczającego przed roszczeniam i. Ochrona ubezpie­
czeniowa rozpoczyna się już od chwili wypadku, 
względnie podnies ienia roszczeń do ubezpieczają­
cego.  Towarzystwo prowadzi  za niego per traktacje,  
t roszczy się o ob ronę sądową ,  ponosi  koszty s ą ­
dowe, nawet  jeżeli roszczenie było bezzasadne i zo­
s tało oddalone.

Z powyższych wywodó w wynika,  że dla każ­
dego  przedsiębiorcy jest  rzeczą pożyteczną ub ezpie­
czyć się od odpowiedzia lności  cywilno-prawnej,  tem- 
bardziej,  że wysokość  składek ubezpieczeniowych 
za to ryzyko i nie stoi w żadnym s tosunku do m oż­
liwych strat  i do innych świadczeń,  jakie ponosi 
przedsiębiorca z tytułu przymusowego ubezpieczenia 
swoich pracowników.

Dodać należy,  że przedsiębiorca niema tej ru­
tyny,  którą pos iadają  towarzystwa ubezpieczeniowe 
w technice  obrony przed roszczeniami  częs to m e ­
rytorycznie bezzasadnemi ,  choć pozornie formalnie 
usprawiedl iwionemi .  W większości wypadków,  gdzie 
ewentualny proces  sądowy,  k tóryby towarzystwo 
ubezpieczeń wygrało,  dla przedsiębiorcy może  za­
kończyć się poważnemi  s t ra tami  mater ja lnemi .

„P O C IĄ G  WYSTAWA" W SPALĘ
W końcu lipca b. r. .Poc ią g  Wystawa",  o r g a ­

nizowany przez Centralne Towarzystwo Popierania 
Wytwórczości  Krajowej,  opuści ł  Warszawę,  udając  
s ię w czteromies ięczny objazd po zachodniej  dziel­
nicy Polski, gdzie obs łuży 60 miejscowości .  J a k o  
pierwszy e t ap  obrano Spałę,  korzysta jąc z o d b y w a ­
jącego się tam w ostatnich dniach Zlotu J u b i l e u s z o ­
w e g o  Harce rs twa  Polskiego.

Mimo niesprzyjającej  pogody „Wystawa* cieszyła 
się znaczną f rekwencją zwiedzających rekrutujących 
się nietylko z uczes tników zlotu-młodzieży harcer­
skiej, zarówno krajowej i zagranicznej,  ale i tych 
wszystkich,  którzy za interesowani zlotem udali się 
do Spały.

Młodzież oglądała  wys tawę z wielkiem zainte­
resowaniem.  z uwagą wysłuchując wyczerpujących 
objaśnień,  udzielanych przez informatorów.

Księga Pamiątkowa „Pociągu-Wystawy* zawiera 
wrażenia z wystawy druhów z całej niemal Pol­
ski i tak bardzo cenne,  bo sławiące poza granicami 
kra ju dob re  imię przemysłu polskiego,  uwagi  ha r­
cerzy polskich z zagranicy.  Przytoczymy tu przy­
kładowo opinję Polaków z Niemiec nPo/acy z  pod  
znaku  , R odło* zw iedziw szy Wystawą zapoznali 
się z  częścią wyrobów krajowych, wywiozą do 
Niemiec pewność, że  mamy własne fabryki i mo­
żem y konkurować z  innemi państwami na każdym  
polu handlu i przemysłu. „Czuwai! Hufiec Berliń­
s k i ZH P w N iem czech*.

Zanotować  m ożem y szczególne za interesowanie  
wszystkich działem meta lowym, np wagon  obe j ­
mujący narzędziars two grupował  s tale t łumy o d ­
wiedzającej  publiczności dłużej, niż w innych wa 
gonach.

Informator tego działu skarżył się nam na n i e ­
skończoną ilość zadawanych mu pytań,  na które 
n iep od ob na  było przy nat łoku zwiedzających dość 
wyczerpująco,  jak tego się d o m ag an o ,  odpowiedzieć .

Zaznaczyć również należy, że działem meta lo ­
wym specja lnie za in teresował  się, zwiedzający w y ­
s tawę przewodniczący ZHP - Wojewoda Grażyński,  
który wyraził cenne słowa uznania organizatorom 
wystawy.

STAN ZATRUDNIENIA W PRZEMYŚLE POLSKIM
W MAJU R. B.

Według danych,  zaczerpniętych z „Wiadomości  
Sta tystycznych '1 z dn. 3 b. m. ilość czynnych i n i e ­
czynnych zakładów przemysłowych wynosiła w mie­
s iącu maju:

Z a k ła d y  czynne Z a k ła d y  n ieczynneRok
1934
1935

4 023 
4 119

1 269 
1 100

Og ółem ilość zakładów czynnych wynosiła 
w roku 1935 w styczniu 3559, w marcu 3789 i w maju 
j. w. 4119, a zakładów nieczynnych w styczniu 1686, 
w marcu 1456 i w maju j. w. 1100.

W przemyśle meta lowym były ws tyczniu r. b. 
643 zakłady czynne i 142 nieczynne,  w marcu 657 
czynnych, 128 nieczynnych i w maju 651 czynnych, 
a 128 nieczynnych.

Ilość robotników częściowo zatrudnionych przy 
produkcji  w maju wynosiła:

p , n  . .  Prac. w szys tk ie  C zęściow o za tru d n ien i 
Rok O gółem  rfnf ^  t  'o d n , Liczby L iczby W tem  prac

bezw zgt. % 4-5 dn i 1-3 dn i
1934 360584 239457 121 127 33,6 88656 32471
1935 382 479 265126 117 353 30,7 89 539 27 814

W przemyśle  meta lowym ilość za trudnionych 
robotników wynosiła w styczniu 1935 r. 50768, w 
marcu 56177, w maju 59656.

Powyższe  cyfry wskazują na pewną stałą p o ­
prawę, zarówno w całym przemyśle  polskim,  jak 
i w nrzemyśle meta lowym.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

Przedstawiciele przemysłu metalowego
w Zgrom adzeniu Okręgowem  w W arszawie

Dnia 30 lipca b. r. odbyło się w Izbie P rze my­
słowo-Handlowej  w Warszawie zebranie plenarne,  
na k tórem doko nano  wyborów delegatów do Zgro­
madzenia  Okręgowego, przewidzianego nową ordy­
nacją wyborczą.  Wśród delegatów wybrani zostali 
przedstawiciele przemysłu metalowego:  pp. inż. Cze­
sław Klamer, inż. Stefan Przanowski ,  inż. Alfred 
Szulc, inż. Stanisław Kłusęk, inż. Józef  Zaporski,  
Wiktor Miichsam, Bolesław Arenarilis i Stanisław 
Ambrożewicz.

Fundusz stypendjalny im. Pracowników s. a. 
W arszawskiej Fabryki Budowy Parowozów

Dnia 26 lipca odbyło się w Związku pos ied ze­
nie Komisji organizacyjnej  Funduszu s typendja lne-  
go irn- Pracowników Warsz. S. A. Budowy P a r o w o ­
zów,  na k tórem przyjęto s ta tu t  fundacji i p o s t a n o ­
wiono go zarejestrować.
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Z DZIAŁALNOŚCI ZW IĄZKU EKSPO RTOW EGO  

PRZEMYSŁU M ETALO W EG O  

PRZETW Ó RCZEG O  W CZERW CU 1935 R.

Na zasadzie rozporządzeń minis ter ja lnych o 
zwrocie cła Związek Ekspor towy Przemysłu Meta 
lowego Przetwórczego wystawi ł w czerwcu 1935 r. za­
świadczenia ekspor towe na wywóz zagranicę nas tę­
pujących wyrobów przemysłu meta lowego  przetwór­
czego:

w art w zt.

PRZYW ÓZ I W YW Ó Z D RO G A  MORSKA
Z dorocznego sprawozdania Gdańskiej  Izby 

P r zem y s ło w o - H an d lo w e j  wyj m ujem y  in teresujące 
cyfry, jak w ciągu lat 1 9 2 6 —1934 kształ tował się 
udział Gdyni i Gdańska w wywozie  i przywozie 
drogą morską.

P rzyw óz (w tonnach)

9.
10.
11.
12.
13.
14.

w aga w kg.
W yroby ze s tali szlachetnej
a) ze stali s topowej
b) „ .  węglis te j 
Blacha pok ry ta  cynkiem
a) p łaska
b) fa lista
W yroby  ko tla rsk ie  i konstr .  żel.
W yroby  z b lachy 
Naczynia blaszane emaljow ane 
Drut żelazny 
Gwoździe
W7yroby  żelazne i s ta low e
a) śruby  żelazne i n ity
b) łańcuchy 
Hacele
W agony  tow arow e 
Parowozy
Części specjalne parowozowe 
Części wagon, tendrów  i parowoz.
Tendry

828
1394

75325
110326

41
179827
102655

263
1056

1391 — 
16 745 —

26 736 — 
46 810 —

35 — 
280 259 — 

24 713 —

130 — 
603 —

Rok G dynia G dańsk
1926 179 610 695
1927 6 702 1 517 194
1928 192 711 1 832 409
1929 329 644 1 792 951
1930 504117 1 090 631
1931 558 549 754 300
1932 432 887 428 103
1933 870 704 493 167
1934 991544 655 763

W ywóz (w tonnach)

1926 413 826 5 659 604
1927 889 439 6 380 419
1928 1 767 058 6 783 273
1929 2 492 852 6 786 699
1930 3 121631 7 122 462
1931 4 741 565 7 576 205
1932 4 761 400 5 047 949
1933 5 235 162 4 659 808
1934 6 200 369 5 713 181

Procentowy s tosunek udziału Gdańska  i Gdyni 
w przywozie i wywozie łącznie według wagi t o w a ­
rów kształ tował  się w sposób  nas tępujący:

15. R ury kom pensacyjne — — Rok G dynia G dańsk
16. Przew ody rurow e 112276 31 698 — 1923 — 100,0%
17. Odlewy żeliwne 1924 0,4% 99,6

a) ru ry  żeliwne 95857 25 037 — 1925 1,9 98,1
b) odlewy budow lane 36123 25 635 — 1926 6,6 93,4
c) naczynia  żeliwne surow e i em. 9199 6 045 — 1927 10,3 89,7

18. Maszyny i narzędzia  rolnicze 8335 6 069 — 1928 18,4 81,6
19. O brabiarki do m e ta l i  i drzewa — — 1929 24,8 75,2
20. Maszyny w łókiennicze 72073 153 497 — 1930 30,8 69,2

1931 38,9 61,1
Ogółem 805578 645 403 — 1932 48,7 51,3

1933 54,2 45,8
EKSPORT DO PANAMY 1934 53,0 47,0

Po zamianie w k w ie tn iu  ub. r. ceł specyfikacyjnych na 
ad w alorem , P an am a  przechodzi powoli na sys tem  wolno- 
handlowy, d la  w yzyskania  swego położenia geograficznego, 
k tóre  czyni z niej ośrodek wielkich dróg nawigacji św ia to ­
wej.

Świeżo uchw alona  us taw a,  wchodząca w życie 1 czerwca 
w prowadza zmiany w zakres ie  przywozu ar tykułów , p rze­
ważnie  k u p o w an ych  przez tu ry s tó w  i m ieszkańców  strefy 
kanałow ej i n ie  p rodukow anych  w kraju, k tó re  opłacać będą 
tylko G% fak tury  konsu larnej.  A rtyku łów  tak ich  jest około 
600 i obejm ują, między innem i, w yroby  z żelaza i stali , m a ­
szyny i t. p.

W spom niana  u s taw a  w prowadza również u ła tw ien ia  
dla reekspor tów  tow arów  oraz dla im portu  tego rodzaju  a r ­
tykułów, k tó re  s łużą do ins talacji  i produkcji fab ryk  m o n ta ­
nowych.

Pozatem przewiduje  u s taw a  założenie wolnego portu  
w zatoce C ham e i upow ażn ia  Rząd do zaciągnięcia pożyczki 
w tym celu.

Z powyższej tablicy widzimy wzras tającą stale 
działalność Gdyni i zdolność p rzeładun ko wą  jej 
portu, oraz że pod względem tonnażu prześcignęła 
w 1933 r. Gdańsk.

Szkoda,  że sp rawozdan ie  Izby Gdańskiej  nie 
podaje  wartości  osiągniętego w powyższych latach 
przywozu i wywozu. Cyfry te zna jdujemy w o dn ie ­
sieniu do roku 1934 i tylko dla portu  Gdańskiego.  
Przywóz do Gdańska wyniósł  w tym roku 655 763 
tonn wartości  98438421 gu ldenów gdańskich,  wy­
wóz zaś 5713181 tonn  wartości  219245143 gulde­
nów.

W wartości za równo przywozu jak i wywozu 
pierwsze miejsce zajmuje Anglją: przywóz z Anglji 
do Gdańska wynosił 138777 tonn wartości  43214787 
guldenów,  wywóz zaś 774 702 t. wartości  55 571898 
guldenów.

Licząc na wagę pierwsze miejsce w przywozie 
zajmuje Szwecja:  160 890 tonn wartości  7 344 278 
w wywozie zaś Francja 117 327 t. wartości  19252 428 
guldenów.



132 P R Z E M Y Ś L  M E T A L O W Y Nr  16

Udział przemysłu met a low ego  w przywozie 
przez Gdańsk i Gdynię w r. 1934 kształ tował  się 
w sp osób  nas tępujący:

P rzyw óz w tonnach
G dyn ia  G dańsk

Metale i w yroby  m e ta low e  331620,2 37 136,5
Maszyny, a p a ra ty  i p rzy rząd y  e lek tro tech .  2 884,1 3 295,2 
Środki t r a n sp o r to w e  402,6 478,4
W agi i p rzy rządy  optyczne, zegary  i t. p. 169,3 172,3 

W yw óz w tonnnach  
Metale i w yroby  m eta low e  113 737,7 47 838,0
Maszyny i a p a ra ty  731,7 1405,0

W SPRAWIE MUZEUM PRZEMYSŁU I TECHNIKI
Ponieważ do tychczas  z dziedziny przemysłu  

meta lowego do grona członków wsp ie ra jący ch  Mu­
zeum należą jedynie:  1) Polski Zw. Przemys łowców 
Metalowych,  2) „Pocisk11 S. A , 3) Stowarzyszenie M e­
chaników Polskich z Ameryki,  4) „Tłocznia" S A.,
5) J .  John,  S. A., 6) Norblin, B-cia Buch i T Werner,
7) Państw.  Wytwórnie Uzbrojenia oraz 8) Firma 
„P o l thap“, je s te śmy proszeni  o zwrócenie się do 
wszystkich przedsiębiors tw i zakładów m e t a I o- 
w y c h z go rącym ape lem o zapisywanie się w poczet  
członków wspiera jących Muzeum Przemysłu i Tech­
niki w Warszawie,  ze składką roczną w wysokości  
200 zł.

J e s t e ś m y  g ł ęboko  przekonani ,  że na apel  nasz 
odpowiedzą  przychylnie wszystkie przedsiębiors twa 
i zakłady z dziedziny przemysłu m e t a l o w e g o ,  
przyczyniając się tem do ut rwalenia po ds taw  finan­
sowych Muzeum,  które będąc em anacją  przemysłu  
polskiego,  służy mu bezinteresownie  w najbardziej 
szczytny i szlachetny sposób,  gdyż przez pogłębia­
nie kultury technicznej  ca łego narodu.

Z KOMITETU BUDOW Y M UZEUM  PRZEMYSŁU  
I TECHNIKI
W dniu  18 Czerwca o godz. 17 odbyło się na  Z am ku  K ró­

lewskim, w oD ecności P rezyd en ta  Rzeczypospolitej prof Ig n a ­
cego Mościckiego, drugie z kolei posiedzenie  członków K om i­
te tu  B udowy gm achu  Muzeum Przem ysłu  i techniki.

W posiedzeniu  urzes tn iczy li  pp. Ministrowie: M. Kościał- 
kowsk i.  W. Jędrzojewicz, 11. Floyar-Rujcłinmn, J. Pnciorkowaki,  
W icem inister  Spraw  Wojskowych Gen. Sławoj-Składkowski, 
Podsekre tarze  S tanu: Inż. Bobkowski, Prof. Chyliński, Pia­
secki i W erner ,  Naczelny D y rek to r  F unduszu  Pracy  Dola- 
nowski, dy rek to rzy  d e p a r ta m e n tó w  poszczególnych minister-  
jów, liczni przeds taw ic ie le  sfer gospodarczych  i w ielkiego 
przem ysłu .  Zarząd m ias ta  rep rezen to w a ł  W iceprezydent Kul- 
ski, św ia t  n aukow y Hektor Po li techniki W arszaw sk ie j  Prof. 
W archałow ski,  Prof. Ponikow ski i Prof. Wolfke.

Po po w itan iu  obecnych przez przewodniczącego z eb ra ­
nia Prezesa K om ite tu  budowy Inż. Cz. K la rn e ra ,  szczegółowe 
sp raw ozdan ie  z prac K om ite tu  Mudowy złożył D yrek tor  M u­
zeum Inż. K. Jackow ski ,  p rzeds taw ia jąc  m. in. zebranym  za­
rys planu f inansow ego  i oczek iwany  udział w kosztach  b u ­
dow y gm achu  ze s t ron y  p rzem ysłu , zarządu m. W arszawy 
oraz S karbu  Państw a .

Szczegóły tyczące się w yboru  placu pod budow ę gm a­
chu re fe ro w a ł  członek K om ite tu  Prof. B. Pniewski.

Krótkie deklaracje ,  w yraża jące  pe łne  uznanie  dla o rg an i­
zatorów Muzeum oraz gotowość zaofia row an ia  niezbędnych 
m ater ja łów  do budow y p ro jek tow anego  gmachu złożyli

w im ieniu  p rzem ysłu  żelaznego gen. dyr. B. Grodziecki, c e ra ­
m ic z n e g o — prezes inż. Dziedziul, p rzem ysłu  cem en tow ego  — 
prezes Holenderski,  puzem ysłu  drzew nego — dyr. Czerwiński, 
p rzem ysłu  szklanego — prezes Smyjewski,  przem ysłu  w ęglo­
wego — Prezes Unji Gen. Dyr. Min. A. Ciszewski.

Prezes K om ite tu  Budowy Inż. Cz K larner  zreasum ow ał 
w7ynik i posiedzenia ,  jako ba rdzo  wTażny  e tap  w realizacji 
idei budow y Muzeum.

Członkowie K om ite tu  Budowy gorąco dziękowali P. P re ­
zydentow i R. P. za dosto jną  pieczę i w ie lką  życzliwość, s ta le  
o k azyw aną  organ izatorom  Muzeum w ich tru dn e j  i ciężkiej 
p racy  n a d  rozbudow ą tej pożytecznej i n iezbędnej placówki 
społecznej

„BEZPIECZEŃSTW O I HIGJENA PRACY"
Pod powyższym ty tu łem  ukazuje  się od kw ie tn ia  1933 r. 

dwumiesięcznik, poświęcony w alce z w ypadkam i i higjenie 
przemysłowej. Pismo p ozosta je  w ścisłym k on takc ie  z .Kołem 
Inżynierów  Bezpieczeństwa Pracy" przy s towarzyszeniu  Tech­
ników  w Warszawie. R edaktorem jes t p. inż. M. Rzęcki.

P o żądane  jest,  aby  pismo to znajdow ało  się w każdej 
fabryce.

Redakcja mieści się w Warszawie, Żórawia 27.

INSTRUKCJA DLA BIEGŁYCH  DO SPRAW  
PODATKOW YCH
N akładem  Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w W arszawie 

ukazała  się w  d ru k u  broszura  p. t. .P r a w a  i obowiązki b ie ­
głych do spraw  p o d a tko w ych ”, posiadająca  c h a rak te r  in s t ru k ­
cji, o parte j  na  obow iązujących przep isach  ordynacji  oraz in ­
s trukcji p oda tkow ej

Broszura zawiera w treści rolę biegłych w p o s tęp o w a­
n iu  pod a tk ow em , pow oływ anie  i zakres działania  biegłych, 
oraz ich odpow iedzia lność karną .

Cena egzem plarza w ynosi 70 gr. i jes t do nabycia  w Izbie 
P rzem ysłow o-H andlow ej w W arszawie. W iejska 10.

W YCIECZKA  DO NEW -YORKU
P olsko-A m erykańska  Izba H andlow a zaw iadam ia  o w y ­

cieczce do New-Yorku polskim s ta tk ie m  m otorow ym  „Piłsud­
ski" w związku z jego in au g u ra c y jn ą  podróżą  do Ameryki.

Wszelkich informacyj udziela b iuro  Izby w W arszawie 
Nowy-Świat 72 tel. 6 26-62 od 9 — 15.

APEL O  OFIARY
Od kom ite tu  O byw ate lsk iego  „XI Marszu Szlakiem Ka­

d ró w k i ' ,  o trzym aliśm y apel w zywający do sk ład an ia  da tków  
na cel u św ie tn ien ia  uroczystości obchodu sierpniowego „Mar­
szu Szlakiem K adrówki",  k tóry  w tym  roku będzie p ie rw ­
szym po zgonie Marszałka ś. p. Józefa P iłsudsk iego-

Ofiary należy sk ładać  do K om unalnej K asy Oszczęeności 
m. Krakowa. K onto  czekowe P. K. O. Kraków n r  410 000.

C eny mełali w ed łu g  notow ań g ie łd y  londyńskiej  
w dn. 31. VII. 1935 r. w złotych p o  kursie dnia za tonnę mełr.

Aluminjum . . . .  — II Miedź s tan d a rd  . . 808
A n t y m o n ..................... — j Ołów miękki . . . 390
Cyna s tan d a rd  . . . 6034 | N i k i e l ............................—
Cynk hutniczy . . . 368 R t ę ć .................................  8901
Miedź e lek tro lityczna  896 j| Srebro za 1 kg. . . 106

Na ry nk u  londyńskim w bieżącym tygodniu ceny metali  
kształtowały  się, w porów naniu  z osta tn iem i naszemi no to ­
waniami, następu jąco : podniosły się metale: ołów o ok. 7%, 
cynk  o ok. 2,5%, i cyna o ok. I1); spad ły  natom ias t:  miedź 
elektro lityczna o ok. W%, miedź s tan da rd  o ok. 2,5$. i rtęć
o ok. H . Srebro bez zmiany. Aluminium, an tym o nu  i niklu 
nie no tow ano .

Redakcja i A dministrac ja :  ul. M arszałkowska 140. Tel. 5.94.26. Zakł. Graf. „Nowa K s’ążka”, E lek tora lna  25.


